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kryzys gospodarczy i społeczny. 
P o czą tek  o g o dzin ie  4-te j popol.

Kilka słów o reformie 
giełdy.

P o trzeb a  s tw o rzen ia  jed n o lity ch  d la  ca łego  k ra ­
ju  i d o  o b ecnych  w aru n k ó w  n aszeg o  bytu  ekonom i­
cznego  p rz y s to so w a n y c h  p o d w a lin  p raw n y ch , na 
k tó ry ch  o p ie ra łb y  s ię  u stró j g ie łd  p ien iężnych  i to w a­
ro w y ch , je s t  n iew ątp liw ie  k on ieczną.

T o  też  w szyscy , k tó ry m  uzd ro w ien ie  n aszy ch  
s to su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  i pod n ie sien ie  etycznego  
po z io m u  n aszeg o  h an d lu  leży  na  se rcu , z g o d n i są  
co d o  tego , że g ie łd y  n asze  w inne s tać  s ię  w zorem  
n iesk az ite ln o śc i o b ycza jów  k u p ieck ich , i że im 
w łaśn ie  jak o  na jb ard z ie j ek sponow anym  p lacó w k o m  
życ ia  g o sp o d a rczeg o , na leży  p o w ierzyć  o d p o w ied z ia l­
n ą  ro lę  w y ch o w aw czą  n aszeg o  stan u  kup ieck ie­
go .

W ie lu  d z iś  m ianuje  - s ię  k u pcam i, k tó iz y  niety l- 
ko , że  na  to  m iano  n ie  • z a s łu g u ją  i s tan o w i tem u 
w ca le  zaszczy tu  n ie  p rzy n o szą , lecz  przeciw nie , 
k u p iec tw o  p o w a ż n e  i so lidne , to  p raw d z iw e  k up iec t­
w o  p a try cy u szo w sk ie  c ie rp i n a  tern n iesłychan ie . N ie 
m am y na jm n ie jszeg o  zam iaru  czynić  ujm y m łodym  
i now o p o w sta jący m  k u p co m  uczciw ym  i so lidnym , 
m am y tu  n a  m yśli jedyn ie  „k u p có w "  zw. la ta jących  
ten  p raw d z iw y  tw ó r w ojenny, k tó rzy  z kup iectw ein  
nigdy, n ie  m ieli n ic  sp ó ln eg o  i n ag le  w ypłynęli 
n a  po w ierzch n ię  ja k  g rzy b y  p o  deszczu  i m ącą  w odę  

Icupiectw u p raw dziw em u i uczciw em u.
D la tego  też  p o w iad am y  tu , że  p o d w a lim y  te 

s ta ć  s ię  m a ją  w zorem  n ie sk az ite ln o śc i o b ycza jów  
k u p ieck ich  i p o d n ie s ien ia  p o z io m u  etycznego  n asze ­
go  h a n d lu  i kup iec tw a.

W  m yśl ustaw y, k ierow nictw o sp raw am i g iełdy  
m a  b y ć  pow ierzone  R adzie  G ie łdow ej, w ybranej 
p rzez  o g ó lne  zg rom adzen ie  c z ło n k ó w  g ie łd y  w ięk ­
s z o śc ią  g ło só w

Ja sn a  rzecz, że d o m inu jący  typ teg o  zg ro m ad ze ­
n ia  i jeg o  ch arak te r, b ęd z ie  ró w n ież  decydującym  
dla- charak te ru  R ady G ie łdow ej, k tó ra  n ie  b ę d z ie  n i-  
czem  innem , ja k  ty lko  sk o n d en so w an y m  zespo łem  
ty ch  cech, k tó rem i o d znaczać  s ię  b ęd z ie  w iększość  
cz ło n k ó w  zg rom adzen ia .

D la tego  też  p ie rw szym  i n a jw ażn ie jszym  p o s tu la ­
tem  ustaw y  g ie łd o w ej w in n o  b y ć  b ezw aru n k o w e 
izo lo w an ie  g ie łd  n a szy ch  o d  w sze lk ich  w p ły w ó w

ze  stro n y  ży w io łó w  o w ątp liw y ch  k w alifikacyach  
etycznych  i  z aw o d o w y ch . T y m czasem  u staw a  riietyl- 
ko  u su w a  w sze lk ie  p rzeszk o d y , o d g rad za jące  nas 
o d  żyw io łów  n ie  od p o w ied z ia ln y ch , le c z id z ie  n aw e t tak  
d a lek o  w  sw ym  pseu d o -d em o k ra ty zm ie , że w p ro w a­
d z a  za sa d ę  p rzym usow ej p rzyna leżnośc i d o  g ie łd y  
w szystk ich , tru dn iących  s ię  h and lem  w arto śc iam i 
g iełdow em i.

M ętne fa le  ro zm aity ch  w eksla rzy  i  lichw iarzy  
n a jp o sp o litszeg o  ga tu n k u  za le ją  tym  sp o so b e m  g ie ł­
dę. K antory  i-banki* k tó re  kup iec tw o  ty lko  w y zy sk u ­
ją  i za  k ażd e  po śred n ic tw o  w  h an d lu  kup iec  o p łacać  
się  m usi u n ich  w ysok im  haraczem , te  ro zp an o szo n e  
iusty tucye, k tó re  ro zp len iły  s ię  n a  b ło tn is ty m  gruncie  
n a szych  s to su n k ó w  w alu tow ych , a  k tó re  zna jdu ją  
s ię  p o z a  naw iasem  n aszeg o  stan u  kup ieck iego , te 
insty tucye, k tó re  o d razu  chcą  się  dzielić  m ajątk iem  
kypca , o ile  zm uszony  je s t  u d ać  s ię  d o  n ich  o chw i­
lo w ą  ty lko  p o m o c  p ien iężną, w c ie lone  b yć  m a ją  
d o  s to łeczn e j o rgan izacy i g ie łd o w ej i uzyskać  w pływ  
legalny  n a  cen tra lny  rynek  p ien iężny  kraju .

Z e  w p ływ  tak i zna jdz ie  sw ó j w yraz  w  w p ro w a ­
dzen iu  d o  R ady  R ad y  ' G ie łdow ej ludzi z teg o  sam e­
go  ś ro d o w isk a , n ie  u lega najm niejszej w ątp liw o śc i. 
P rzym us g ie łd o w y  o p a rty  je s t  n a  te j zasadz ie , że  m a 
to  b yć  na jskuteczniejszym  środk iem  zw alczan ia  
„czarnej g ie łd y " , k tó ra  s trac i sw o ją  racy ę  by tu  w o ­
b e c  ob o w iązk o w eg o  w cie lan ia  d o  g ie łd y  oficyalnej 
w szystk ich , bez  w yjątku , tru dn iących  się  h and lem  
w arto śc iam i g ie łdow em i, udz ie la jąc  w  ten  sp o só b  
p raw  ob y w a te ls tw a  g ie łd o w eg o  w szystk im  o d p o w ied ­
nim  i n ieodpow iedn im  czynnikom , n ie  p o ło ż y  się 
p rzez  to  tamy. m rocznym  operacyom  czarnej g ie łdy , 
k tó ra  b ą d ź  co b ą d ź  m a  sze ro k ie  s to su n k i ta k  w  k ra ­
ju  jak  i z ag ran icą . D o ty ch czaso w i b y w alcy  „czarnej, 
giełdy." b ę d ą  n a d a l uczęszcza li na  n ią  w  ce lu  d o k o ­
n y w an ia  tam  ty ch  tran sak cy i, d la  k tó ry ch  g ie łd a  
o ficya lna  n ie  je s t  i n ig d y  te renem  nie  będzie .

Skutk i reform y b ę d ą  te , że obniży  s ię  tylko 
p o z io m  g ie łd y  oficyalnej i zw ęz ioną  zo stan ie  p rze ­
p a ść  m iędzy  o b o m a  ro d za jam i g ie łdy . W praw d z ie  

: w ybran i cz łonkow ie  R ady  m u szą  u zy sk ać  z a tw ie rd ze ­
n ia  M in istra  S k arb u  lub  M inistra  P rzem ysłu  i H an d ­
lu, a le  tru d n o  so b ie  w y obraz ić , a żeb y  zn ak o m ita  
w ięk szo ść  św ieżo  „n o b ilito w a n y c h "  członków , n ie  p o ­
tra f iła  p rze fo rso w ać  p o k aźne j ilo śc i sw ych  k a n d y d a ­
tó w  do  R ady  a  tern sam em  ju ż  w p ły n ąć  n a  o b n iże­
n ie  jej zaw o d o w d g o  i etycznego  p oz iom u .

Przesilenie w prze­
myśle łódzkim.

W ed le  d o n iesień  p ra sy  łó d zk ie j, p rzem y sł tam ­
te jszy  przeżyw a o becn ie  w ielk ie  przesilen ie , k tó re  
je s t o w ie le  groźn ie jsze , n iż  b ra k  w ęgla . W strzym ano  
n ad sy łan ie  o b s ta lu n k ó w , sku tk iem  czego  ro b i się 
obecn ie  n a  zap as. P o p y t na  to w a ry  n a  rynku w ew nętrz­
nym  je s t  za  n ik ły , a  k u p cy  o d b io rcy  z G alic ji 
i z P o zn ań sk ieg o  cofnęli sw e zam ów ien ia . N iek tórzy  
m ie jscow i fab rykanc i, k tó rzy  otrzym ali w ięk sze  za­
m ów ien ia  n a  d o s taw ę  to w aró w  le tn ich  do  W ie lko*
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po lsk i,  w  o sta tn ich  d n iach  z o s ta li zaw iadom ien i p rzez 
firm y w ie lk o p o lsk ie , że co fa ją  o n e  sw o je  zam ów ien ia  
a m o ty w u ją  to  tern, że tow ary , n ad c h o d z ą c e  d ro g ą  
„szm u g lu “ z N iem iec do  P o zn ań sk ieg o , s ą  znacznie  
tań sze , n iż  to w ary  łód zk ie , i s ą  o d  n ich  lepsze . 
C ofn ięc ie  o b s ta lu n k ó w  w y w o łu je  d o ść  g ro ź n ą  sy tu­
ac ję  w  p rzem yśle  i  k to  w ie, czy  pew n a  c zęść  ro b o t­
n ik ó w  n ie  s trac i p racy .

W o b ec  pow y ższeg o  k o m u n ik a tu  n a leża ło b y  się  
z a s tan o w ić  co  w ła śc iw ie  je s t  p o w o d em  teg o  p rze s i­
len ia . C zy  w ch o d z i tu ta j w  g rę  hype rp ro d u k cy a , czy 
b rak  g o tó w k i u k o n su m en tó w  czy też  o sta tn i ape l 
p o łączo n y ch  m in isterstw , b y  p rzy stąp ić  d o  b o jk o tu  
to w a ró w  zby tkow nych . W szak  m usim y  stw ierdz ić , że 
p rzem y sł łó d z k i w y tw arza  w y łączn ie  to w ary  teksty lne, 
zatem  n ie  to w a r zby tkow ny  lecz przec iw n ie  artykuł, 
k tó reg o  b ra k  najw ięcej n a  n aszy ch  o g o ło co n y ch  
rynkach . N ie m ożem y  rów nież  przy jąć ,, b y  p raw ie  
M a ło p o lsk a  i W ie lk o p o lsk a  z a s to so w a ły  s ię  do  w ez­
w an ia  rząd u  i na ty ch m iast zam ó w ien ia  sw o je  w yco­
fa ły . M usim y  zatem  szu k ać  zu p e łn ie  in nych  pow o d ó w , 
k tó re  ta k  często  p o d n o s iliśm y  i fab rykan tów  łó d zk ich  
jak o też  n aszy ch  m ężó w  s tan u  o strzega liśm y .

N ik t tem u  n ie  m o że  zap rzeczyć, że  p a tryo tyzm  
je s t  u  każd eg o  o b y w a te la  indyw idualny , n ie  m ożna  
teg o  pa try o ty zm u  an i m ierzyć  n a  m iarkę  an i n a  m etry. 
K ażdy o b yw ate l chę tn ie  z a  Sw oją .o jczy zn ę  ofiaru je  
k rew  i m ienie  lecz w  sp raw ach  h a n d lo w y ch  n ie  
m o żn a  żąd a ć  o d  jedne j sfe ry  o byw ate lsk ie j ta k  zw a­
nego  k u p iec tw a  i k o n su m en tó w  p a trjo ty zm u  d la  p o ­
p ie ra n ia  p rzem y słu  k ra jow ego  p rzez  napy ch an ie  k ie­
szeń  fab rykan tom  k ra jow ym  z a  ich  lich e  w yroby , n a ­
to m ia s t s ieb ie  sam y ch  k rzyw dzili. N ie jednokro tn ie  
p isa liśm y  i zw raca liśm y  uw agę, że ta k  dłużej p o ­
trw a ć  n ie  m oże, b y  fab rykanc i p rzy jm ow ali z g ó ry  
zada tk i o d  ku p iec tw a  w e  fo rm ie  tak iej, by  z k o n ­
tra k tó w  zaw arty ch  każde j chw ili m ódz  s ię  zw oln ić . 
N ie  ty lko  że  um ow y i te rm inu  d o s taw y  n ie  dotrzym ali, 
lecz  n ig d y  n ie  chc ie li oznaczyć cen  dok ład n y ch , po  
ja k ic h  nam  to w ary  z  g ó ry  zam ó w io n e  i  z ap łaco n e  
d o s ta rczą . W ła śn ie  M a ło p o lsk a  i W ie lk o p o lsk a , k tó re  
by ły  p rzyzw ycza jone  p rz e d  w o jn ą  d o  dotrzym an ia  
um ów  eu ro p e jsk ich , k tó re  o b ydw ie  - 's tro n y  w iązały , 
n ie  m o g ą  s ię  p rzyzw yczaić  d o  tych  dow olnych  
i d y k ta to rsk ich  d z ia łań  naszych  k ra jow ych  p rzem ys­
ło w có w . T o  je§ t m o że  jed en  z tych  pow o d ó w , że 
ap e l m in is te rs tw a  zna laz ł p o s łu c h  u kup iectw a, ciesząc 
się , że m o żn a  tym  p an o m , k tó rzy  do  te j chw ili ceny, 
w arunki, b a  n aw et ga tunk i to w aró w  nam  dyktow ali, 
d ać  m a ły  odw et. N ależy  so b ie  ty lko  p rzypom nieć, 
że  w  lis to p a d z ie  g d z ie  p o p y t n a  b a rc h a n y  do  sezonu  
z im ow ego  b y ł d o sy ć  znaczny , p ro d u c e n c i w yrzekali 
s ię  do staw y  teg o  artykułu . P o w ó d  b y ł czysto  sp e ­
kulacyjny , p o n iew aż  c en a  by ło  o d  60 -80  m k. T e raz  
p rz y  zak upn ie  to w a ró w  le tn ich , dyk tu ją  fab rykanc i od  
n a jm n ie jszy ch  do  najw iększych , że do  każde j ilości 
z a k u p io n eg o  to w aru  le tn iego , m usi k u p iec  d o b ra ć  
n a  se z o n  letni, zu p e łn ie  n ie p o trzeb n y  a rty k u ł zim ow y 
(b a rc h a n ) .

T a k ie  trak to w an ie  sw o ich  o d b io rcó w , zn iech ęca  
tak  M a ło p o lsk ę  jak  W ie lk o p o lsk ą  - do  naw iązan ie  
s to su n k ó w  z naszym i d ostaw cam i. N ied o sta rczen ie  
b a rch an ó w  zim ow ych  d o  sezo n u , n ie  by ło  pow odem , 
że to w a r n ie  b y ł w ykończony, lecz przec iw n ie , tak o w y  
m ag azy n o w an y  d la  o siąg n ięc ia  ja k  najw yższych  cen, 
k tó re  za  p o m o c ą  w strzy m an ia  do w o zu  i  rynków

zagran icznych , z p o m o c ą  rządu , m o żn a  będz ie  d o ­
w oln ie  w ceny  p o d n o sić .

Jeżeli m ów im y o rynkach  zag ran icznych  należy 
tro ch ę  p o ró w n ać  i za s tan o w ić  się , czem u w łaśc iw ie  
kup iec  n ie  s ta ra  s ię  k o rzystać  z p rzem ysłu  krajow ego, 
g d z ie  d o s ta w a  k o le ją  n ie  da je  tak  d ługo  na s ieb ie  
czekać ja k  d o s ta w a  z zag ran icy . R yzyko tra n sp o rtu
0  w ie le  m niejsze, tru d n o śc i o uzyskan ie  dew iz, p o z ­
w o len ie  Urz. przyw . i w yw ozu, w ysok ie  c ła , naw et 
ja z d ę  n a  zakupy  zag ran icę  w y m ag a  ta k  w iele  fo rm al­
n o śc i i tru d n o śc i, że  k ażd y  k u p iec  chętn ie  je c h a łb y  
do  Ł o d zi, d la  uzupe łn ien ie  sw o ich  sk ład ó w . A  p rze ­
cież m uszą w ch o d z ić  w  ra c h u b ę  in n e  pow o d y , że 
k u p iec  s ię  naraża  n a  tak  w ielk ie  tru d n o śc i i sp ro ­
w ad za  tow ary  z zag ran icy . O p ró cz  pow yższych  
p o w o d ó w  ja k  n iedo trzym an ie  w arunków  um ow y d o ­
łąc z a ją  s ię  jeszcze  d a lsze , jak  ga tunek  i ceny. M a ło p o lsk a
1 W ie lk o p o lsk a  d o  w y ro b ó w  łó d zk ich  n ie  m o g ą  s ię  
zd ecydow ać , k tó ie  p rz e d  w o jn ą  by ły  p rzeznaczone  
n a  Syb ir. C hętn ie  ko n su m en ci do  ty ch  w y ro b ó w  by  
s ię  zasto so w ali, g d y b y  tak o w e  w  cen ie  o d p o w iad a ły . 
L ecz jeże li p o rów nam y , że p łó tn o  n a  b ie liznę  liche, 
łó d zk ie  kosz tu je  260 m k. a  to w a r o w ie l e  l e p s z y  
w  C zech ach  kosz tu je  20  ko ro n , a  p rzy  obecnym  
b a rd zo  w ysokim  ku rsie  p o  12 m k. z a  1 czeską  k o ­
ro n ę , kosz tu je  240 m k. O b liczyw szy , że k o sz ta  uszy­
c ia  b ie lizny  s ą  b a rd zo  d rog ie , p rze to  k ażd y  w oli 
k u p ić  ga tu n ek  lepszy . N areszc ie  na leży  uw zględnić , 
że  p rzy jęcie  zam ó w ien ia  w  kw ietn iu  1920 r. p rzez 
fab rykan tów  czesk ich  zosta je  do trzym anem , gdyby  
n aw et to w a r  zo s ta ł  d o s ta rczo n y  w  paźd z ie rn ik u  t. j. 
p o  6 -c iu  m ie s iącach  b e z  w sze lk ie j podw yżk i. M inis­
te rs tw a  w cale  s ię  n ie  p rzy słu g u ją  n aszy m  przem ysłom , 
jeżeli z am ykają  g ran icę  d la  przyw ozu.

L ichw a, d y k ta tu ra  cen  i m ierne w yroby  n ie  u - 
d o sk o n a lą , p rzec iw n ie  o b n iżą  d o sk o n a ło ść  naszych  
w yro b ó w  i p o d w y ższą  ceny, a  d o p ro w ad zą  d o  zu ­
pe łn eg o  zasto ju  n aszeg o  przem ysłu .

{H. S .)

Krzyczące bezprawie
C o  n a  to  M in . S p ra w . W o js k .?

M agazyn m eb li p rzy  ul. Szpita lnej b ęd ący  w łas­
n o śc ią  in ż . H., z a rek w iro w a ł M ag istra t na  m ieszkan ie  
o ficersk ie . N a  sk u tek  sp rzec iw u  teg o ż  i interw encyi 
w  P rezydyum  m iasta , w y delegow any  z o s ta ł  d la  z b a ­
d an ia  sp raw y  ko m isa rz  II o b w o d u , k tó ry  p o  o g lędz i­
n ach  orzek ł, że o p ró ż n ie n ie  m a g a z y n u  d la  b rak u  
in nego  m iejsca j e s t  n ie m o ż l iw e ;  n a  p o d s ta w ie  tej 
re lacy i b iu r o  m ie s z k a n io w e  w s tr z y m a ło  re k w iz y -
cyę-

W  krótk i czas po tem , z jaw ił s ię  w  m ieszkan iu  
inż. H. p o r .  K os. k tó rem u  to  m ieszkan ie  p rzy d z ie lo ­
n o  w  o d d z ie le  kw aterunkow ym , żąd a jąc  o d  w ym ie­
n ionego  inż. H.- op ró żn ien ia  sk ład u . W łaśc ic ie l, p o ­
w o łu ją c  s ię  n a  w s tr z y m a n ie  re k w iz y c y i,  ż ą d a n iu  
® dm ów ił, o f ia ro w a ł  n a to m ia s t  p o r .  K o so w i p o k ó j 
z w ła s n e g o  b iu ra ,  zn a jdu jącego  s ię  p rzy  ul. S tuden ­
ckiej, n a  m ieszkan ie . W ybredny  o ficer o św iad czy ł 
p o  o g ląd n ięc iu , ż e  m u  s ię  p o k ó j  n ie  p o d o b a  i ud a ł 
s ię  do  b iu ra  m ieszkan iow ego , n a s tęp n ie  d o  k o m isa ­
rza  II o b w o d u  z żądan iem  u rzędow ego  w y konan ia
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rekw izycyi m agazynu . O d n o śn i u rzędn icy  w y ja ś n ili  
m u , ż e  z  p o w o d u  w s tr z y m a n ia  re k w iz y c y i,  m ie sz ­
k a n ie  n ie  m o ż e  b y ć  m u  o d d a n e .  P . K os p o s ta n o ­
w ił w ięc  w  d ro d ze  p o m o cy  w łasn e j u zy sk ać  m iesz­
k an ie  i w  to w arzy stw ie  je szcze  jed n eg o  o so b n ik a  
w  m undurze  oficersk im , oraz  k ilk u n astu  żo łn ierzy  
u d a ł s ię  d o  m ieszk an ia  p . H. i m im o  o p o ru  ż o n y  
tegoż , ro z b i ł  k łó d k i i z a m k i o d  s k ła d u  i p o w y - 
r z u c z a ł  z e ń  m e b le . G dy  zaw iad o m io n y  o tem  n a jś­
ciu  p. H. n ad b ie g ł i w raz  z żo n ą  u s iło w a ł p rzesz­
ko d z ić  w yrzucan iu  m eb li, r o z k a z a ł  o f ic e r  ż o łn ie ­
r z o m  ic h  w y rz u c ić .  Je d e n  z  żo łn ie rzy  c h w y c ił  z a  
g a r d ło  P a n ią  H. zaś  sp ie sząceg o  n a  p o m o c  żonie  
p . H., to w a rz y s z ą c y  K o so w i o f ic e r  s p o lic z k o w a ł. 
Inżynier H. z a ż ą d a ł o d  teg o ż  nazw iska , w  celu  h o ­
n o row ego  rozp raw ien ia  się  z  nim , ry cersk i ten  jed n ak  
m łodz ien iec , p rzy n o szący  n iew ątp liw ie  zaszczy t k o r­
p u so w i oficersk iem u o d m ó w ił tem u  żąd an iu  da jąc  
tym  d o w ó d  n iep o śled n ie j o dw ag i i poszan o w an ia  
z a sa d  honorow ych .

W  m iędzyczasie , z a w iad o m io n y  o tym  n a p a d z ie  
ad w o k a t p . H., u d a ł s ię  d o  K om endy  m iasta , gdzie  
m u  o d d an o  ku p o m o cy  dw ó ch  o ficerów  s łużbow ych  
I te raz  n a s tą p iła  rzecz n a jjask raw ie j charak te ryzu jąca  
sto su n k i p a n u ją c e  w  nasze j arm ii: O to  ci ofi­
cerow ie  w e z w a n i n a  p o m o c  p rz e c iw  o f ic e ro w i d o ­
p u sz c z a ją c e m u  s ią  g w a łtu  p u b lic z n e g o ,  nie ty lk o  że 
n ie  p rzyaresz tow ali go , ja k  to  b y ło  ich  o bow iązk iem , 
lecz p o d b u rza li g o  jeszcze  s łow am i: „ G ł u p i m  b y ł ­
b y ś  K o s ,  g d y b y ś  u  s t ą p i ł 1'.  Ci sam i oficerow ie 
zm usili d o  ucieczki to w arzy sząceg o  im  ad w o k a ta  p o d  
g ro ź b ą  ob ic ia  za  to , że  ten że  o śm ie lił s ię  im  w ytknąć 
b e z p ra w n o ść  w  ich  po stęp o w an iu .

Po licy a  w ezw an a  n a  p o m o c , o d m ó w iła  in te rw en- 
cyi, tłó m a c z ą c  się, że  n iem a p ra w a  w y s tęp o w ać  prze­
ciw ko  o so b o m  w o jskow ym .

K ilkak ro tna  in te rw encya  te le fon iczna  P rezydyum  
m ias ta  u g en e ra ła  S tille ra , jak o też  p isem n e  zaw iad o ­
m ienie  D o w ó d z tw a  m ias ta  o zw o ln ien ie  lo k a lu  p . H. 
z p o d  rekw izycyi, n ie  o d n io s ły  sku tku .

Z azn acza  s ię  przy tem , że w e d le  u rzędow ego  p is ­
m a w y sto so w an eg o  p rzez M ag istra t d o  D o w ó d z tw a  
m iasta , p r z y d z ie lo n o  p o p rz e d n io  p o r .  K o so w i z  r z ę ­
d u  5 k w a te r ,  k tó r e  n ie  z o s ta ły  p rz e z  te g o ż  p rz y ­
j ę te ,  d la teg o  że by ły  d la  n iego  rzekom o n ieo d p o w ied ­
nie, w o b ec  czego  M ag istra t p rzy d z ie lił je  innym  ofi­
cerom , k tó rzy  d o  d z iś  d n ia  tam  m ieszkają .

D r. D iam ond.

F ak t ten  p o d a jem y  do  w ia d o m o śc i M in isterstw a 
S praw  W o jskow ych , a  p rzedew szystk iem  D o w ó d ztw a 
O kręgu  G enera lnego  i D o w ó d z tw a  m ias ta  w  K rako­
w ie, k tó re to  w ład ze  p o w in n y  na ty ch m iast z a ją ć  o d p o ­
w iednie s ta n o w isk o  w o b ec  o p isan eg o  tu  fak tu , k tó rego  
cechą  je s t  k rzyczące  bezp raw ie  i g w a łt pub liczny ,

Redakcja.

Kryzys gospodarczy.
C h ao tyczne  s to su n k i g o sp o d a rcze , w z ro s t ciąg ły  

cen  i z a s tó j w  p ro d u k cy i, w y w o łu ją  w  obecnych  
czasach  s ta ły  i chron iczny  kryzys. O b ecn e  czasy, 
ró ż n ią  s ię  o d  p rzedw ojennych  tem , że czasok resy

k o n juk tu ry  g o sp o d a rcze j są  o w iele  k ró tsze , b a  k ilk a- 
m iesięczne, ta k  iż  na k a ż d y  żyw szy  o b ró t  tow arów , 
n a stęp u je  n ag ły  d łuższy  z a s tó j,  u n iem ożliw ia jąc  ja k ą ­
ko lw iek  z d ro w sz ą  k a lk u la c y ę . D la  k o n su m en ta  s ą  te  
w a h a n ia  tem  dz iw niejsze, że  zastó j w  p rodukcy i, n ie  
tyle w yw ołany  n ad m iarem  w y p ro d u k o w an eg o  tow aru , 
ile  d ew a lu acy ą  p ien iąd za , n ie  w p ły w a  w ca le  na  
zm nie jszen ie  s ię  cen  to w aró w , p rzec iw n ie  ceny  jeś li 
chw ilow o  trzym ają s ię  niveau  do  k tó reg o  doszły , 
w zn o szą  s ię  po tem  c o raz  to  w yżej, un iem ożliw ia jąc  
k o n su m en to w i z a sp o k o jen ia  c h o ćb y  prym ityw nych 
po trzeb .

M am y tu  d o  czyn ien ia  z  p rob lem em  kryzysu  
g o sp o d a rczeg o , n iebyw ałego  w  sw o ich  p rze jaw ach  
i sku tkach .

Z a sa d n ic z ą  p rzyczyną o b ecnego  k ryzysu  g o sp o ­
darczego , to  fa ta lne  zu b o żen ie  p ó ł  E u ropy , i sza lone  
w p ro s t w z b o g acen ie  się  drugiej p o ło w y  św ia ta . Jak  
d łu g o  jed n ak  kryzys dan y  o b raca  s ię  w  ram ach  m oż^ 
liw o śc i p rodukcy jne j, w y stęp u jąc  w  charak te rze  kry­
zy su  p ro d ukcy jnego , lub  w  n iem ożnośc i zby tu  tow aru  
(P ro d u k tio n s  u n d  A bsa tzk rise ), n ie  je s t  o n  jeszcze, d la  
o g ó łu  g o sp o d a rk i spo łeczn e j zb y t niebezpiecznym , 
zm ien ia  s ię  jed n ak  jego ' c h a rak te r z chw ilą , gdy 
p rze rzu ca  się  na  jed en  czynnik, k tó ry  p o w in ien  być 
n ienaruszony , t. j. n a  m iern ik  w artości, _ k tó rym  je s t  
p i e n i ą d z .  P ien iąd z  p rzes ta je  b y ć  m iern ik iem  w arto śc i 
tow aru , a le  s ta je  s ię  sam  tow arem . Jako  to w a r zaś  
p o d le g a  tym  sam ym  w ahan iom , co  k ażd y  inny  tow ar, 
sku tk iem  czego  un iem ożliw ia  c h o ćb y  najm n ie jsze  
b ilan so w an ie  p rzed s ięb io rs tw a . W szy stk o  n ao k o ło , 
n a sze  ca łe  życ ie  g o sp o d a rc z e  o d zw ierc ied lone  w  n a ­
szym  p ien iąd zu , p rzy b iera  k sz ta łty _ p o k raczn e , w y­
krzyw ione, p o d o b n e  do  ty ch  o b razó w  k tó re  g o rączk a  
fan tazy i w  s tan ie  ano rm alnym  ję  m alu je .

C h cąc  w  tych  w aru n k ach  p o ró w n y w ać  n asze  
g o sp o d a rs tw o  rep rezen to w an e  w  m arkach , z g o s p o ­
da rstw em  A m eryki czy  A nglii, n ie  d o p row adzim y  
d o  niczego . Jeśli o becn ie  w  A m eryce (S tan ach  
Z jed n o czo n y ch ) pan u je  kryzys g o sp o d a rczy , to  tak  
co d o  form y,_jak  co do  tre śc i, je s t  o n  da lek i o d  n a ­
szeg o , n ie  na leży  bow iem  zap o m in ać , że  w  S tanach  
Z jed n o czo n y ch  kryzys ob ecn y  d o ty k a  ty lko  p ro d u k - 
cyę, p rze jaw ia jącą  s ię  w  u trudn ien iu  p ro d u k cy i, czy 
zbytu  tow arów , a le  n ie  d o tk n ą ł p ien iąd za  ja k o  tak ie ­
go . W  k ra ju  tym  bow iem  p ań s tw o  w y p ła c a  b an k n o ­
ty- z ło tem , a  w  A nglii c zęśc iow o  też . M iern ik  zatem  
w arto śc i, jak im  je s t  p ien iąd z  p o z o s ta ł  n ie  naruszony . 
U  n as  m ark a  p o lsk a  s p a d a  codziennie  w  sw ojej 
sile  ku p n a , k ażd y  dzień in n ą  p rzed s taw ia  nam  
w arto ść , co ra z  to  m niejszą, ce  raz  to  b ard z ie j zn i­
kom ą, b o  iluzoryczną,

D la tego  p o c ieszn em i w y d a ją  s ię  don ie sien ia  
rozm aitych  la ików  dz ienn ikarsk ich , d o n o szący ch  nam  
np . o s p a d k u  cen  n a  Z achodzie , jak b y  n as  p o c ieszy ć  
chc iano , że i u  n a s  ta  sa m a  ten d ecy a  s ię  ob jaw i.

Je s t to , jak , no m en k la tu ra  n iem iecka  n azw ała  
„eine E rsch le ich u n g " , a lb o  ja k  m y to  n azw ać  m o że­
m y, zw yczajnem  z łudzen iem , czy św iad o m em  z a p o z ­
naw aniem  sp raw y ,

Jak  ob ecn ie  rzecz s to i, o jak im ś  nag ły m  u p ad ­
ku  cen n ie  m a  m ow y, c h o ć b y  nasze  m in iste rstw a  
p o  trzyk roć  ta k  so lenne  ro zp o rząd zen ie  w ydaw ały , o 
w strzym an iu  p o d n o sz e n ia  cen , ja k  o s ta tn ie  ro z p o ­
rząd zen ie  ze  s tyczn ia  br.

W  n orm arlnych  s to su n k ach  ceny  obn iżyć  by
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- - -  B i u r o  ■■■ u s a p y c e  
g g ed fo jjn i-ko n iiso w e8" 1̂  L , n i w i Ł a
M ó w ,  n i  S tolarska 13. S p ó lk az  ogr- odp-
Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp ed y cy i w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i —

s ię  m o g ły  z d w ó ch  przyczyn , a  m ian o w ic ie :
1) G d yby  p ro d u k cy a  u nas d o  te g o  s to p n ia  

w z ro sła , ż eb y  p rz e ro s ła  p o trzeb y  kraju , lub
2) G d yby  zb y t to w aró w  z  zag ran icy  za la ł nasze  

rynk i p o  n a d  m iarę.
A ni jedno , an i d rug ie  n ie  m a u . n a s  m iejsca, 

b o  p ro d u k cy a  u  n a s  o b ra c a  s ię  ty lko  w  ram ach  
g ry n d e rstw a  c o r a z , to  now ych  to w arzy stw  akcyjnych  
n ie  m ających  p ró c z  w ła sn y ch  akcyi, żad n y ch  innych  
w a rto śc i; a  za g ra n ic a  z a la ć  n a sz e  rynk i tow aram i 
n ie  m oże, b o  s iła  ku p n a  n asze j m ark i n ie  d o p u szcza  
d o  ku p n a  c h o ć b y  na jtań szy ch  to w a ró w  z zag ra­
nicy.

C a ło ść  z a ś  o b raca  s ię  o je d n ą  za sa d n ic z ą  oś, 
n iem ożliw ośc i d o p ro w ad zen ia  d o  jed n eg o  m ianow ni­
k a  n aszeg o  p ien iąd za  z p ien iąd zm i zagran icy .

• W  tej w ła śn ie  sp rzeczn o śc i leży  ź ró d ło  z ła . 
N i e  c e n y  u n a s  i d ą  w  g ó r ę  a l e  
w a r t o ś ć  m a r k i  n a s z e j  s p a d a .

P rzech o d zim y  o b ecn ie  k ry zy s w  n a jostrze jsze j 
form ie. D o p ó k i n ie  u d a  nam  się  ro z p ę d z o n e g o  k o ła  
d ew a lu acy i pow strzym ać , d o p ó ty  o  jak ie jko lw iek  
p o p ra w ie  m ów ić  n ie  m ożem y.

G o sp o d a rk a  n a sz a  bow iem , p o d o b n a  je s t  o b e c ­
n ie  do  b a lonu , do  k tó rego  w  og ro m n y ch  d aw k ach  
n a sz e  m in is te rs tw o  sk a rb u  po m p u je  zn aczk i p ap ie ro ­
w a  w  ksz ta łc ie  gazu . Jed n o  siln ie jsze  uderzenie, 
a  b a lo n  p ę k n ą ć  m oże, ro z k ła d a ją c  n a sz e  życie  g o s ­
p o d a rc z e  do  m axim um  ro z k ła d u ,,  g rzeb iąc  p o d  so b ą  
ta k  p rzem y sł i h an d e l, jak  nadz ie je  k o n su m en ta  d o ­
życia  czasów , gdzie  ceny  to w a ró w  do  daw nego  
p rzed w o jen n eg o  n iv eau  o p a d a ć  zaczną.

(Dr. N . S.)

Sąd rozjemczy w  spra­
wie czynszowej.

W e  ś ro d ę  d.' 16. b. m. o d b y ło . s ię  w  lo k a lu  
T o w arzy stw a  w ła śc ic ie li re a ln o śc i p rzy  ul. S ław k o w ­
sk ie j 14, p o s ied zen ie  p rzed staw ic ie li teg o ż  T o w a rz y ­
s tw a  p o d  p rzew odn ic tw em  p . r. R im lera  p rzy  w sp ó ł­
u d z ia le  d e leg a tó w  K rakow sk iego  S to w arzy szen ia  
K upców .

N a  p o s ied zen iu  tem  uch w a lo n o  .zgodnie- p o d ­
d a ć  w sze lk ie  sp o ry  w  sp raw ach  najm u  m iędzy  w ła ś ­
c ic ielam i rea ln o śc i a  lo k a to ram i k u pcam i, o rzeczn ic ­
tw u  są d u  p o lu b o w n eg o , z ło żo n eg o  z p rzed s taw ic ie li 
T o w arzy s tw a  w łaśc ic ie li re a ln o śc i i K rak. S tow . 
K upców .

Z e  s tro n y  T o w a rz y s tw a  w ła śc ic ie li re a ln o śc i 
w c h o d z ą  p p . B udkiew icz, B ujas, d r. G eldw erth , 
H aas, L itaw ski, M iędniak , N eum ąnn , R im ler i S che- 
ehter.

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z a g ra ­
bi n icę. -  P rzesy łk i zb io ro w e ze  w szyst­

k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
p ozw oleń  p rzyw ozow ych  i w y w o zo ­

w ych. -  O c len ia  tow arów . 
---------------- W łasne m agazyny to w a r o w e

Z e stro n y  K rakow sk iego  S to w arzy szen ia  K upców  
w ch o d zą  p p .: H orow itz , Leistner, M onderer, R osen - 
b lu m , S p ira , i  W e in d lin g  M.

W o b ec  teg o  K rakow sk ie  S tow . K upców  w zyw a 
sw ych  cz łonków , a b y  w  raz ie  sp o ru  z w łaśc ic ie lam i 
rea ln o śc i, zw raca li s ię  d o  S ek re ta rya tu  S tow . k tó re  
w sp ó ln ie  z T ow arzystw em  w łaśc ic ie li rea lnośc i, 
w yznaczy  rozp raw ę .

S ąd  p o lu b o w n y  o d b y w ać  będ z ie  sw o je  p o s ie ­
d zen ie  p rzez  jed en  m iesiąc  w  lo k a lu  K rakow sk iego  
S to w arzy szen ia  K upców , p rzez drug i m iesiąc  w  lo ­
k a lu  T o w arzy s tw a  w ła śc ic ie li rea ln o śc i.

Handel w  Gdańsku.
M im o fa ta ln ie  n izk iego  po z io m u  w alu ty  po lsk ie j, 

ru ch  to w aro w y  i h an d lo w y  z zam orzem  nie  usta je , 
trac i co p ra w d a  ch w ilo w o  n a  in tenzyw nośc i, lecz 
p rzed s ięb io rczo ść  p o lsk a  zn a jd u je  w ciąż  śro d k i i d ro ­
g i d o  zaspa jca jan ia  n a jn iezb ęd n ie jszy ch  p o trzeb  k ra ­
ju.

O d  k ilku  ty g o d n i trw a  już ożyw iony  dow óz  
cuk ru  su ro w eg o  z P o lsk i, k tó rzy  m im o  w zrasta jące j 
i w  tym  artyku le  og ó ln o św ia to w e j p o d aży  z Jaw y, 
K uby i C zech o słew acy i, z n a jd u je  chę tnych  ku p có w  
w  p ań s tw a c h  koa licy jn y ch . O becn ie  tra n sp o rty  w y­
ch o d z ą  do  A nglii p rzez  tu te jsze  lin ie  ok rę tow e 
W alfo rd  L ines i E lle rm an n — W ilso n — Line, z k tó rych  
k a ż d a  w yw iezie  n a  rynek  lo n d y ń sk i p rze sz ło  5000 
ton . E k sp o rt  cuk ru  u m ożliw ił ro ln ic tw u  naszem u  
zaop a trzen ie  s ię  w  sztuczne  naw ozy, m aszyny  ro l­
n icze, o b u w ie  itd . T ran sp o rty  cukrow e, p rzeznaczone  
d la  F rancy i, w kró tce  te ż  n a d e jd ą  d o  G d ań sk a , p o ­
n iew aż  d o s ta w a  zak o n trak to w an y ch  p rzez F rancyę 
15.000 to n  usku teczn ić  s ię  w in n a  w  m iesiącach  s ty ­
czniu  i lu tym . F ran cu sk a  lin ia  W o rm s i Cie, z a ła t­
w iać  będ z ie  w yw óz z p o rtu  tu te jszego .

T ym  sp o so b e m  z ap o czą tk o w an a  z o s ta ła  n ie­
d łu g o  p o  w o jn ie , m im o sza lone j ru iny  k ra ju , tak  
p o w a ż n a  w  czasach  pow o jen n y ch  g a łą ź  h a n d lu  g d a ­
ń sk ieg o , jak ą  je s t  p rzem y sł cukrow niczy . H andel 
ten  w  G d ań sk u  b y ł p rzed  w o jn ą  ta k  rozga łęz iony , 
że z ok o lic  K ijow a p rzew o żo n o  p rzez G d a ń sk  k rysz­
ta ły  p o d o lsk ie  i ukraińsk ie .

O becn ie  o p u śc iły  G d a ń sk  z ła d u n k iem  cukru  
p a ro w c e  „N ew  R o ch e lle“, „W tiaż“ i „D ry d en “ .

P o za tem  w  dalszym  c iągu  trw a  ek sp o rt .drzew a, 
częśc iow o  tak że  w yw ozi s ię  so d ę , m ączk ę  ziem iacza- 
n ą  i c em en t po lsk i, n a  k tó ry  w ziąż je szcze  je s t  żyw y 
p o p y t w  Anglii i k ra jach  sk andynaw sk ich , gdzie  
szczegó ln ie , z p o w o d u  p rzed sięw z ię ty ch  w ie lk ich  r o ­
b ó t celem  w yko rzy stan ia  s i ł  w o d n y ch  ile lek tryfikacyi 
p rzem ysłu , na d łuższy  ok res  trw ać  będz ie  w ielk i e 
w  tym  artykule  zapo trzebow an ie .
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D ow óz to w aró w  u ta rtem i sz lak am i n ieustannie  
do ch o d z i d o  p o rtu  g d ań sk ieg o . N ad esz ły  śled z ie  
szk o ck ie  z L rew ick, n o rw esk ie  z H au g esu n d , ła d u n ­
ki ró żnych  to w aró w  z K o penhag i, Londynu, A m ster­
dam u  i H am  bu rg a . F ran cu sk i paro w iec  S ep h o ra  
W o rm s— 1000 to n  linii W o rm ś i C e.— przy w ió z ł ła ­
dunek  ryżu z B ord eau x . Z  F in lan d y i n ad ch o d zą  
regu larn ie  rozm aite  tow ary , szczeg ó ln ie  zapałk i, 
ła d u n e k  a rtyku łu  te g o  p rzy w ió z ł tak że  paro w iec  
„ M arth a“ —  lin ii W oerm ann  — z A m sterdam u . Z  n ie ­
zw yk łych  to w aró w  zazn aczy ć  w y p a d a  ład u n ek  fo s fa - 
tu , rudy  że laznej z L ofo t i ek s trak tu  d rzew a k w eb - 
ra ch o w eg o  z R io d e  Jan e iro . Z  N ew castle  n a d sz e d ł 
d la  firm y B useitz  ład u n ek  -w ęg la  ang ie lsk iego , k tóry 
p rzezn aczo n y  je s t  d la  n iew ysta rcza jąco  zao p a trzo n y ch  
tu te jszych  z a k ła d ó w  p rzem ysłow ych . D a lsz e  tra n s ­
p o rty  w ę g la  n ad esz ły  z N iem iec  (E m den). D la  P o l­
sk i n a d c h o d z ą  o b ecn ie  w ięk sze  tra n sp o rty  ap ro w i-  
zacyjne. T a k  leży  w  p o rc ie  w olnym  paro w iec  
„G d a ń sk " , p o lsk o -am ery k ań sk ie j żeg lugi m orsk ie j 
(7500 ton ) k tó ry  p ie rw szy  raz  zaw in ą ł z  1000 p a sa ­
żeram i i ład u n k iem  zb o ż a  d o  po rtu  tu te jszeg o  p o d  
flagą  a m ery k ań sk ą  co p raw d a , lecz  z o d zn ak ą  p o ls ­
k iego  O rła . J e s t  to  czw arty  z rzęd u  s ta tek  p rzed się ­
b io rcze j tej linii po lsk o -am ery k ań sk ie j. T rzy  inne 
sta tk i: „K o śc iu szk o 11, „W a rsz a w a 11, i „ W is ła  d o b rze  
s ą  nam  już zn an e . W  k an a le  no w o p o rck im  leży  
p rzb y w ający  tu  często  s ta tek  m orsk i „ S a lam 11 także 
z ładunk iem  aprow izacy jnym  d la  P o lsk i, m ąk ą  i z b o ­
żem . Ł a d u ją  je  w p ro s t e lew a to ram i d o  w agonów , 
k tó re  w  p ie rw sze j linii p rzezn aczo n o  s ą  d o  z a o p a ­
trzen ia  o k ręgów  gó rn iczy ch  zag łęb ia  d ąb ro w sk ieg o  
i cen tró w  p rzem y sło w y ch  po lsk ich .

niniiiia
D rożyzna  a rty k u łó w  p ie rw sze j p o trz e b y  zw iększa  

się  z d n ia  n a  dzień. T e g o  s ta n u  rzeczy  n ie  m o żn a  
ju ż  d z iś  k ła ść  n a  k a rb  an o rm a in o śc i,  w yw ołane j 
stanem  w ojennym . Kraj n asz  z rzuc ił z s ieb ie  raz  na 
zaw sze ob o w iązek  i c ięża r zao p a try w an ia  w  żyw ność 
A ustryi i N iem iec, w z ią ł n a  s ie b ie  zadan ie  i o b o w ią ­
zek  d b an ia  o d o b ro  w łasn y ch  obyw ate li.

K atastro fa  ap ro w izacy jn a  s tan o w i je d n ą  z na j­
w iększych  b o lączek  n aszeg o  życ ia  g o sp o d a rc z e g o  
D rożyzna  w zra s ta  z p rze ra ż a ją c ą  sz y b k o śc ią  n ietylko 
w sku tek  d ep recjacy i w alu ty , a le  w sku tek  ob n iżen ia  
s ię  w y d a jn o śc i p racy  i m a łeg o  zao fia ro w an ia  na 
ry n ek  zby tu  p ro d u k tó w  w y tw ó rczo śc i k ra jow ej. T u  
czynniki, o d p o w ied z ia ln e  za  b ie g  życia  w  kraju , n ie  
s ta ra ją  w cale , u su w ać  przyczyn  z łeg o  i w e  w sp ó ln em  
p o rozum ien iu  szukać  d ró g  w y jśc ia  z ciężkiej n ad  
w yraz sytuacyi.

Podn ie sien ie  s ię  w y tw ó rczo śc i k rajow ej na każ- 
den i, da jącem  s ię  ła tw ie j i p rędze j o p a n o w a ć  po lu , 
s ta je  d z iś  p rzed  nam i, jak o  im pera tyw  chw ili.

P rzem y sł n asz , ch o ć  p o w o li d źw iga jący  się 
z  u padku , n ie  je s t  w  s tan ie  jeszcze  w  siln iejszym  
sto p n iu  zaw ażyć  w  naszym  b ilan s ie  p ań s tw o w y m ; 
b ęd ący  z nim  w  ścisłym - zw iązku  h an d e l, p o w o li 
i z tru d n o ś c ią 'p o d n o s ić  isię m oże. O czy og ó łu  zw ra­
ca ją  s ię  ku  w arsz ta to m  ro lnym , jak o  też  dz iedzin ie  
d ó b r  społecynych* k tó ra  -choć p o d c z a s ; w o jny  w iele

u c ie rp ia ła , a le  m a n iezn iszcza lną  o po tężne j' sile  u ta­
jo n e j sa m ą  p o d s taw ę  p ro d u k c ji— ziem ię.

I o to  w szystko , co  sp rzy ja  należy tem u  tej ziem i 
w ykorzystan iu , w szy s tk o  to , co zd o ln e  je s t  n ietylko 
w  daw nej ją  u trzym ać sp ra w n o śc i,  a le  n o w e  z niej 
s iły  w y k rzeszać  —  p o w in n o  b yć  przedm io tem  szcze­
g ó ln e j " tro sk i czynn ików  m iaro d a jn y ch , i n ic  za jm u je  
nas  w  tej chw ili py tan ie , czy jak o  g o sp o d a rz e  n a  
te j ziem i p rag n ę lib y śm y  w id z ieć  w ięk szeg o , czy 
d ro b n eg o  ro ln ik a . N iecha j nim  będ z ie  ten , k tó ry  
s iły  jej najlep ie j zu ży tkow ać  p o tra fi i do  s tw o rzen ia  
b o g a c tw a  n a ro d o w eg o  najsku teczn ie j s ię  przyczyni. 
C hodzi nam  o to , a b y  w o g ó le  ziem ia, jak o  p o d s ta ­
w a  p ro d u k c ji i żyw icielka w y g ło d zo n eg o  i znękanego  
d rożyzną k ra ju  tra k to w a n a  b y ła  z o d p o w ied n ią  p ie ­
czo ło w ito śc ią  i u m ie ję tnośc ią , ta k  a b y  an i jeden  
w róg , m ogący  rzu c ić  pew n ą  ilo ść  c h leb a  n a  rynek, 
n ie  zo s ta ł  w  te j zd o ln o śc i pow strzym any.

N ied o sta teczn a  w  s to su n k u  do  p o trz e b  kraju  
p ro d u k c ja  ro ln icza , a  co  zatem  idz ie  b ra k  n a jbardz ie j 
z a sad n iczy ch  a rty k u łó w  żyw nośc iow ych , w yw ołu je  
nie ty lko  z a s tra sza jący  w zro s t cen  tych  artykułów , 
a le  p o d n o sz ą c  n ie sły ch an e  ko sz ty  życiow e, w yw ołu je  
o g ó ln ą  drożyznę, u trudn ia  u ru ch o m ien ie  innych  g a ­
łę z i w y tw órczośc i i s ta je  s ię  ź ród łem  nędzy, n iezad o ­
w o len ia  i ferm entu , w yzysk iw anego  um iejętn ie  p rzez 
ag itac ję  czynn ików  ro zk ład o w y ch , św iad o m ie  lub 
n ie św iad o m ie  n a  sz k o d ę  p ań s tw a  p o lsk ieg o  p racu ją ­
cych . K on ieczność  p o k ry w an ia  n ie d o b o ró w  zb o ża  
i innych  a rtyku łów  ży w n o śc io w y ch  z a  p o m o c ą  im ­
po rtu  z zag ran icy  u ża leżn ia  w  w ysok im  sto p n iu  
p ań s tw o  p o lsk ie  o d  k ra jó w  ek sp o rtu jący ch  za ró w n o  
p o d  w zg lędem  politycznym  jak  i g o sp o d a rczy m , ru j­
nu je  nam  b ila n s  h a n d lo r /y  i o b n iża  n ie sły ch an ie  w a r­
to ść  n asze j w alu ty .

P odn ie sien ie  n a sz e j ' w ła sn e j p ro d u k c ji ro ln iczej 
stan o w i zatem  p ie rw szy  za sa d n ic z y  w arunek  o d ro ­
d zen ia  i san ac ji n a szeg o  życia  g o sp o d a rc z e g o . S tąd  
też  rozw ój n aszeg o  ro ln ic tw a , p o d n ie s ie n ie  w y d a jn o ­
śc i zn a jdu jących  s ię  w  upraw ie- g run tów , w zięcie 
p o d  p łu g  zn iszczonych  w o jn ą  i leżących  d z iś  od łog iem  
o b sza ró w , w inno  b y ć  g łów nem  zadan iem  po lsk ie j 
po lityk i g o sp o d a rc z e j,  zh arm on izow anej w sp ó łp racy  
ro ln ików , zaw o d o w y ch  zrzeszeń  ro ln iczych  i 1 w ład z  
pań stw o w y ch .

T e  o s ta tn ie  m a ją  w  tym  zak resie  w dzięczn e  i 
sze ro k ie  p o le  dz ia łan ia . N ie  m o g ą  one, rzecz  p ro s ta , 
w y konać  w szystk iego  w łasnem i s iłam i; n ie  m ogą  
o ne  za s tą p ić  an i in dyw idua lne j p racy  ro ln ik a  an i też 
w  dz ia łan iach  o rgan izac ji ro ln iczych , b y ło b y  naw et 
b łęd em  z ich  stro n y , g d y b y  p rag n ę ły  o b jąć  zby t 
s zerok i zak res  zad ań , w k racza jąc  w  te  dziedziny  
w  k tó ry ch  jedyn ie  p ry w atn a  in ic ja tyw a i p rzed s ięb io r­
c zo ść  lub  b ard z ie j g ię tka , w o ln a  o d  ru tyny  i s z a b ­
lonu  b iu ro k ra ty czn eg o  z b io ro w a  sam o p o m o c  sp o łe ­
czna  m oże o s iąg n ąć  pozy tyw ne rezu lta ty . P ań stw o  
m oże i po w in n o  jed n ak  w y tw orzyć  o g ó lne  w arunk i, 
z ap ew n ia jące  jed n o s tk o m  i o rg an izac jom  m o żn o ść  
i p ew n o ść  sta łe j spo k o jn e j, i ow ocnej pracy, 
p rz y ch o d z ić  im  z p o m o c ą  tam , g d z ie  trzeb a  p o d ją ć  
z ad an ia , p rzek racza jące  s iły  zarów no  jed n o stek  
jak  i zrzeszeń  na z a sa d a c h  do b ro w o ln e j w sp ó ł­
p racy  op a rty ch .
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Kasa kupiecka.
Z gro m ad zen ie  cz ło n k ó w  k asy  K rakow skiego  

S tow arzyszenia  K upców , o d b y ło  s ię  onegdaj p o d  
p rzew odn ic tw em  p re z e sa  p . S piry. P o  sk o n sta to w an iu  
ko m p le tu  cz ło n k ó w  z a g a ił p rzew o d n iczący  zg ro m a­
dzenie  i w sk a z a ł n a  cele  kasy , k tó ra  m a s łużyć  do  
ud z ie lan ia  pożyczek , in k a so w a n ia  p re ten sy i, u d z ie la ­
n ia  zaliczek , p rzekazyw an ia  p ien iąd za , p rzy jm ow an ia  
w k ła d e k  i td . M ó w ca  w sk a z a ł n a  to , że w  p rzec iągu  
k ró tk iego  czasu  ż e b ran o  zn aczn e  fu ndusze  na  cele 
K asy  i w yraz ił nadz ie ję , że  K asa  ta  w kró tce  s ię  
rozw in ie  i będ z ie  m o g ła  s łużyć  kupiectw u.

N astępn ie  re fe ro w a ł dr. Schn itzer zm ianę s ta ­
tu tó w  w  m yśl w n io sk ó w  k o m ite tu  założycieli. Z m iany  
te  u chw alono .

D o D yrekcyi w y b ran i z o s ta l i : p p . S p ira  Sam uel, 
i Szyf M aryan . Z as tęp cam i w y b ran o  p p . d r. Ignacego  
M ah lera  i M aksym iliana  H au b en sto ck a . D o  R ady 
nadzo rcze j w esz li p p . R im ler, S chechter, F rom ow icz, 
F inker, E der, F ro m m er i P o to k ;  do  K om isyi rew izyj­
ne j— p p . S ch en k e r H enryk , A ron  W o h l i Sonnensche in .

P rzew odn iczący  p o d z ięk o w a ł n a stęp n ie  zg ro m a­
dzonym  z a  p rzybycie , poczem  z am k n ą ł zg rom adzen ie .

Pod adresem firmy 
J. I. Leinkauf.

P o s tęp o w an ie  firm y J. I. L einkauf za słu g u je  na 
p u b lic z n e  nap ię tn o w an ie . F irm a  ta  czerp iąca, zysk i od  
k u p có w  k rak o w sk ich , z ap o m in a , z d a je  s ię  o tem , jak  
p o w in n a  w o b e c  k u p iec tw a  s ię  zach o w y w ać . Z w ra ­
cam y  uw agę  te j firm y, że ta b a k ie ra  je s t  d la  nosa, 
a  n ie  na  odw ró t.

F irm a ta  n ie  chce  ró w n ież  pam ię tać  i o tem , 
że ku p iec tw o  k rak o w sk ie  m a  s ilnego  o rędow nika, 
b ro n iąceg o  jeg o  in te resów , w  K rakow skiem  S to w a­
rzyszen iu  K upców , k tó rą  to  o rgan izacyę  p o w in n a  
firm a ta  w  każdym  raz ie  re sp ek to w ać . K rakow sk ie  
S tow . K upców  m a w  sw em  ło n ie  s ą d  po lubow ny , 
k tó reg o  sta ran iem  je st, w sze lk ie  sfery  p o m ięd zy  k u p ­
cam i o ch arak te rze  h and low ym , za ła tw iać  ugo d o w o . 
O rzecznictw u są d u  p o lu b o w n eg o  S tow arzyszen ia  
p o d d a ją  s ię  in te re so w an i ch ę tn ie  w  p rześw iadczen iu , 
że  s p o ry  te  ro z strzy g a  s ię  zaw sze  ku  zad o w o len iu  
tak  jedne j ja k  i d rugiej strony . *) F irm a Leinkauf, 
m im o zap ro szen ia , n a  sąd  p o lu b o w n y  S tow arzyszen ia  
n ie  p rzyby ła , a n a  u stn e  w y jaśn ien ie  sp raw y  p rzez 
d e leg a ta  S tow arzyszenia , p ro k u rzy s ta  w spom niane j 
firm y p. Sonne , n azw a ł p o s tę p o w a n ie  S to w arzy szen ia  
w ym uszen iem  ? !

P o d a ją c  fak t ten  do  w iad o m o śc i, p ię tnu jem y  
w  tem  m ie jscu  p u b liczn ie  zach o w an ie  s ię  te j firm y 
i je j k acy k a  i ośw iadczam y , że w yciągn iem y  s tą d  
n a leży te  konsekw encye , do  k tó rych  członkow ie n asi 
p o w inn i s ię  o d p o w ied n io  zasto so w ać .

Z aznaczam y  jeszcze , że  firm a ta  p o w in n a  
ró w n ież  i to  m ieć  n a  uw adze , że  jej k lienci p o tra fią  
należyc ie  d o ch o d z ić  sw ych  praw .

*) W edług uchw ały W ydziału S tow arzyszenia, człon­
kow ie zobow iązan i s ą  poddać  s ię  orzeczn ictw u sądu  po lu ­
bow nego.

Sprawozdanie delegacyi Krak. Staw. Kup. 
w Głównym Urz. przywozu i wywozu 

w Warszawie.
W  niedz ie lę  d . 20 . b . m. w o b ec  liczn ie  z eb ra ­

nych  cz łonków , p. M argu lies z d a ł  sp raw o zd an ie  
z  sw ej in terw encyi w  G łów . U rz. p rzy w o zu  i w yw ozu 
w  W arszaw ie .

W y d z ia ł K rak. S tow . K upców  w y d e leg o w a ł 
d w ó ch  sw o ich  c z ło n k ó w  p p . M argu liesa  i  F ro m o - 
w icza  d o  g łó w n eg o  U rz. p rzy w o zu  i w yw ozu  w  W ar­
szaw ie  w  sp raw ach  zak azu  przyw ozu .

O b aj delegaci w sp ó ln ie  z prezyden tem  tu te j­
szej Izby  h an d lo w e j i p rzem ysłow ej p . T ad eu szem  
E pste inem  o d b y li d n ia  15. b . m. kon ferencyę z p reze­
sem  g ł. U rz. p rzyw . i w yw . p. M alinow sk im .

P . p rezy d en t E pste in  w sk aza ł n a  fatalne skutk i 
zakazu  p rzyw ozu  to w aró w  z zagran icy , k tó re to  za­
rząd zen ie  trw a ć  m a  a ż  d e  u tw orzen ia  izb  p rzyw ozu  
W o b e c  teg o , że w y ro b y  k ra jo w e p o k ry w a ją  w  d ro b ­
nej ty lko  częśc i p o trzeb y  lu d n o śc i, b a rd z o  \yiele 
a rtyku łów  w c a le  u n a s  s ię  n ie  w y rab ia , b ra k  to w a ­
ró w  d a je  s ię  do tk liw ie  odczu ć , a  ceny  id ą  s ta le  
w  g ó rę , d la teg o  też  p . p rezyd . E p ste in  p ro s i ł :

1) O  u trzym anie  w  m ocy  zg a s łe  po zw o len ia  
p rzyw ozu , 2 ) o w puszczan ie  do  k ra ju  to w aró w , k tó ­
ry ch  w a g a  p rzek racza  n ieznaczn ie  w ag ę  w  zezw o le ­
n iu  w ym ienioną, 3 ) o zezw olen ie  n a  p rzyw óz  su ro w ­
ców  i p ó łfab ry k a tó w  d la  p rzem y słu  rodz im ego  
potrzebnych , 4  o zezw olen ie  n a  p rzyw óz  m odeli, 
po trzeb n y ch  d la  - rozw oju  p rzem ysłu  kon fekcyjnego , 
w reszc ie  5) o  upraw nien ie  K rakow skiej E ksp . Urz. 
p rzyw ozu  i w yw ozu  d o  w y d a w a n ia  og ran iczo n eg o  
k o n tyngen tow ego  p rzy w o zu  to w aró w  kon ieczne j p o ­
trzeby , kupcom  osiad ły m  i n ienagannym , a  to  na 
p o d s ta w ie  op in ii k rak o w . Izby h an d l. i p rzem ysł. 
W  ten  sp o só b  zap o b ieg n ie  s ię  d a lszem u  szerzeniu  
s ię  dróżyny.

W  o d p o w ied z i n a  to ,p . M alinow sk i w sk aza ł n a  
sze reg  a rty k u łó w  u chw alonych  na  o s ta tn ie j kon feren - 
cyi U rz. p rzy w o zu  i w yw ozu.

P . prez. E pste in  s tw ierd z ił, że są  to  a rtykuły  
b ranży  m anufakturow ej. N asz  d e leg a t p . M argulies 
w sk aza ł jed n ak , że  idz ie  tu  ta k ż e  i o inne  branże . 
M ów ca— n a  konferencyi —  p rzed s taw ił ró żn icę  m iędzy  
cenam i krajow em i, a  zag ran icznem i, n a  n ied o trzy m a­
n ie  w a ru n k ó w  zam ó w ień  co  d o  cen  i ja k o śc i tow aru , 
i td . A b so lu tn e  zam kn ięc ie  d o w o zu  konfekcyi —  p o ­
w ied z ia ł m ów ca— sp o w o d o w a ło  k raw ców  do  ż ąd an ia  
n ieb y w a ły ch  w p ro s t cen. N asz  p rzem y sł b ie liżn iany  
n ie  zad o w a ln ia  ró w n ież  w  żadnym  s to su n k u  k o n su ­
m entów . W  n aszych  w y ro b ach  lu d n o ść  zn a jd u je  zn i­
k o m ą  za led w ie  cę ść  sw eg o  z ap o trzeb o w an ia , a  w  d o ­
d a tku  ceny  s ą  dw u  —  lub  trzyk ro tn ie  w yższe  w  p o ­
ró w n an iu  z zagran icą .

P rzem y sł ob u w ian y  rów nież  zn ikom y, op ie ra jący  
s ię  p raw ie  że  ty lko  n a  p rzem y śle  dom ow ym , n a raża  
k u p ca  n a  p rzyk re w yrzu ty  ze s tro n y  k o n sum en tów .

W y ro b y  p o ń czo szk o w e  i rękaw iczn icze , w y rab ia  
Ł ó d ź  ty lko  w  b a rd z o  prym ityw nym  ga tunku , k tó re  
to  w yroby  kw alifiku ją  s ię  jed y n ie  n a  ek sp o rt do  
Rooyi, lub  d lą  konsum cy i w ie jsk ie j.
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W  d z ia le  kosm etycznym , ró żn ica  cen  w  s to ­
sunku  d o  zag ran icy  je s t  w p ro s t olbrzym ia.

P rzem y sł k ap e lu szn iczy  m ęsk i je s t  u n a s  tak  
zn ikom y, że zakaz  p rzy w o zu  teg o  n iezb ęd n eg o  arty ­
kułu , p o c iąg n ie  z a  s o b ą  k a ta s tro fa ln ą  drożyznę.

Z ak az  przyw ozu  o b ją ł  w  o sta tn ich  czasach  
tak że  n iek tó re  su ro w ce  i p ó łsu ro w ce , p o trzeb n e  do  
rozw oju  p rzem ysłu  sw o jsk ieg o , b ez  k tó reg o  ca łe  
rzesze  ro b o tn ik ó w  n ie  m o że  zn a leźć  ch leba .

Hafty baw e łn ian e , w y rab ian e  w  K aliszu  s ą  tak  
w ad liw e , że n ie  n a d a ją  s ię  d la  coko lw iek  lepszej 
konfekcyi b ie liźn iane j. O lich o c ie  teg o  g a tu n k u  św iad ­
czy  fakt, że  s ię  go  sp rzed a je  „ n a  fu n ty “, d o d a jąc  
przy tem  zn aczn ą  ilo ść  o b c iąża jąceg o  ja k :  szp ilk i, p a ­
p ie r  etc. _

W  b ra n ż y  g a lan te ry jn e j, zak az  p rzyw ozu- o b e j­
m uje ró w n ież  a rtyku ły  p o zo rn ie  zbyteczne, jed n ak  
m aterya łu  po trzeb n e , jak  szczo tk i d o  z ębów , grzeb ien ie , 
to a le tk i p o d ró ż n e , b la szan e  lu b  cynkow e n aczy n ia  d la  
w o jsk a  lub p o d ró żu jący ch  n iezbędne. A rtykuły te  s ą  
ty lko  częśc iow o  u n as  w y rab ian e , lub  w cale  nie.

P o  ożyw ionej dyskusy i, p o d c z a s  k tó rej delegaci 
n asi w skazyw ali na  o b ecn e  ciężk ie  p o ło żen ie  k u p iec­
tw a  z p o w o d u  b rak u  to w aró w , w ielk ich  ko sz tó w  
u trzym ania lo k a lu  i perso n a lu  sk lep o w eg o , p . M ali­
n ow sk i p rzy rzek ł n a  najb liższem  p o s ied zen iu  śc is łeg o  
K om itetu  pop rzeć  nasze  żą d a n ia  co  d o  p ro lo n g a ty  
zgasły ch  pozw oleń , p rzep u szczen ie  to w aró w  prze­
k racza jące  n ieznaczn ie  w agę , m odeli i p ó ł  su row ców .

W reszc ie  p rzy rzek ł p . p rezes  M alinow ki, że u- 
dzieli o d p o w ie d n ic h  w sk azó w ek  k rakow sk ie j E k sp o ­
zyturze U rzęd u  p rzy w o zu  i w yw ozu  w  sp raw ie  p o ­
w o ła n ia  fach o w y ch  czynn ików  oby w a te lsk ich  d o  teg o  
urzędu . ______

Z  p o w o d u  b rak u  m ie jsca  d a lsz y  c iąg  sp raw o z­
d an ia  n aszej delegacy i, um ieśc im y  w  n as tęp n y m  n u ­
m erze. (R edakcya).

K R O N I K A .
KRAKOWSKIE STOW ARZYSZENIE KUPCÓW  KOMUNI­

KUJE: W obec  licznych kom unikatów  dzienników  krakow skich, 
że k onsu la t niem .-austrjack i czyni trudnośc i sferom  h and lo ­
w ym p rzy  uzyskaniu w izum  n a  w yjazd  do W iednia stw ie rdza ­
my, że  po  p rzed łożen iu  dosta tecznych  dow odów , udziela  kon­
su la t pozw o len ia  n a  w yjazd  i do te j chwili n ie  w płynęło żadne 
zażalen ie  do naszej organizacji.

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA. N a rzecz  ofiar 
pogrom ów  n a  Ukrainie, z łoży ł-p . Juliusz Feiw el kw o tę  10.000 
M kp. do  rąk  p. G o ldw assera. Z a  tę  ho jn ą  ofiarę  sk łada  Kr. 
S tow . Kup. sz lachetnem u ofiarodaw cy publiczne  uznanie.

W SKUTEK ODEZW Y GENERALNEJ , EKSPOZYTURY 
Sekcji Opieki M inisterstw a Sp raw  W ojskow ych w  K rakow ie 
z w rac a  s ię  Izb a  hand low a  i p rzem ysłow a  w K rakow ie do 
przedsięb io rs tw  handlow ych  i p rzem ysłow ych tut. okręgu, 
zw łaszcza  n a  now o o tw artych , k tó re  nie m ają  zobow iązań  
z  c zasó w  przedw ojennych  w zględnie z  począ tków  w ojny  św ia ­
tow e j w o b ec  daw nego pe rso n a lu  b iu row ego i robotn iczego , 
aby o ile  m ożności zechcia ły daw ać u s ieb ie  za jęcie  inw alidom  
w ojennym .

O d nośne  zap o trze b o w an ie  na leży  zg łaszać  be zpośrednio  
do  G enera lnej E kspozy tu ry  S . Op. M. S. W ojsk.—

U LGI CŁOW E. Izba  hand low a  i p rzem ysłow a  w K rako­
wie przygo tow u je  m a terja ł do  ro zszerzen ia  listy to w aró w , dla 
k tó rych  zn iżono  agio c łow e n a  200 proc . jako  n a  artykuły 
niezbędnie  p o trze b n e  a  n ieproduktow ane w  kraju , w zględnie 
w yrab iane  w ilościach, n iepokryw ających zapo trzebow an ia .

Izb a  u p rasz a  in teresow anych  o nadsy łan ie  w niosków  w  ty *  
k ierunku —

ZGROM ADZENIE CZŁONKÓW  BRANŻY KOLONJAL- 
NEJ. W  so b o tę  d . 19. b . m . odbyła  s ię  w  K rakow skiem  S to ­
w arzyszen iu  K upców  zg rom adzenie  członków  b ran ż y  ko lon ia l­
nej ta k  hu rtow ników  jak  i de tailistów , pod  przew odnictw em  p. 
L eopolda  From ow icza .

O m aw iano  cały sz ereg  sp raw , do tyczących  tej b ranży . Po 
ożyw ionej dyskusyi w ybrano  k om ite t sekc. tej b ranży , z ło żo ­
ny z  5  -osób. W  sk ład  tego  kom ite tu  w eszli pp. A nhalt, Fro- 
m ow lcz, Pacanow er, Sp itzer, W elssberg.

P . From ow icz  zd ał sp raw ozdan ie  z  sw ej interw encyi jako 
delegat S tow arzyszen ia  z  b ranży  kolon ia lnej w spóln ie  z  p. 
M arguliesem  w  G łów . U rz. p rzyw ozu  i w yw ozu w  W arszaw ie  
i w  Sejm ie, k tó rą to  delegacyę prow adził p rezyden t Izby  handl. 
i p rzem . w  K rakow ie p .-T ad eu sz  E pste in .—

K om ite t sekc. branży, ko lon ia lnej zw raca  uw agę w szyskim  
kupcom  tej b ranży , że  o  ile d o s ta n ą  od  fabryk krajow ych  od­
m ow ne odp.w  dosta rczan iu  a rtykułów  kolonialnych, na leży  o tem 
natychm iast don ieść  K om itetow i tej Sekcyi.

P rzed  rozejśc iem  się , sz ereg  zebranych , k tó rzy  nie na leżeli 
je szcze  do S tow . Kupców , zap isa ło  s ię  n a  lis tę  członkw  K rak- 
S tow . K upców .

NA EKRANIE „W ARSZAW Y". O tw arty  niedaw no k ino­
te a tr  „W arszaw a" przy  ul. S tradom  1. 15, c ieszy s ię  n iebyw a- 
łem  pow odzeniem . P odkreślić  na leży  gustow ne  u rządzenie  sa ­
li teatra lnej, jak  niemniej w ygodny d o s tę p  do budynku i ob ­
sz e rn ą  poczekaln ię . D yrekeya w  rękach b rac i pp. G ottliebów , 
s ta ra  s ię  w yśw tetlać  ty lko  p ie rw szo rzęd n e  obrazy . W  chwili 
kiedy to  piszem y, w yśw ietla  D yrekeya „  W arszaw y” m onu­
m entalny film dram atyczny , osnu ty  n a  tle  w rażeń  i dążeń  
za  życia  w ielkiego w ieszcza  D ra  T eo d o ra  H erzla.

O ile  „W arszaw a” w yśw ietlać  będzie  nadal o b raz y  o tak ie  
jak  do tychczas w arto śc i, a  n ie  rzeczy  ho lm esow skie  lub inne 
z ty siąca  i jednej nocy, k tó re  m ają  tylko w pływ  dem oralizu jący  
n a  n a szą  i ta k  z e p su tą  m łodzież, będzie  m iała  zapew nione 
pow odzenie .

O d 1. m arca  br. i w  dniach  natępnych  w yśw ietlany będzie  
dzieło film ow e p. t. „A L  K O H O L” w sześc iu  ak tach . — 
A lkohol i jego  skutki. W spania ły  karnaw ał.

W  SPRAW IE AGENCYI POCZTOW YCH kom unikuje krak. 
dyrekcja poczt: Polski z a rz ą d  pocztow y  s ta r a  s ię  usilnie o  ro z ­
w ój sieci pocztow e j i o  pom nożenie  u rządzeń  pocztow ych . 
W  tem  dąże n iu .jed n a k  m usi p rzestrzegać  oszczędnośc i i d la­
tego  w  m iejscow ościach  o znacznym  ruchu  o tw ie ra  u rzędy  
p ocztow e, z aś  w  m iejscow ościach, w  k tó rych  o b ró t pocztow y  
n ie  dosięga  w  m iesiącu 1000 reje strow anych  przesyłek, u stan a ­
w ia n a  raz ie  tylko t. zw . agencje  pocztow e . Agencje pocztow e, 
nie ró żn ią  s ię  od  u rzędów  pocztow ych  n iczem  w ięcej, jak  tyl­
k o  tem, ż e  w  nich m ożna  nadaw ać  i odb ierać  be zpośrednio  
w szelkie p rzesyłki po c zto w e  tylko do 1000 m k. wartości,- z aś  
p rzesyłki o . w iększej w arto śc i m usi s ię  nad aw ać  lub  odbierać  
w  najb liższym  urzędzie  pocztow ym , przyczem , gdy chodzi' o  
odb ió r p rzesyłek, to  aw iza  n a  n ie  do sta je  s ię  rów n ież  przez  
agencje.

Z akres działan ia  agencji pocztow ej je s t taki sam , jak  w  u- 
rzędach  pocztow ych , a  tylko m nie jszy o b ró t, nie d a jący , pe ł­
nego zatrudn ien ia  funkcjonariuszow i kw alifikow anem u, skłania 
z a rzą d  pocztow y  do pow ie rzan ia  czynności agencji, o sobom  
pryw atnym , zau fan ia  godnym , k tó re  skąd inąd  m ają  zab ezpie­
czony b y t m aterjalny.
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W YDZIERŻAW IENIE KOPALNI SOLI. W  krakow skich 
kołach  -finansowych k rąży  pog ło ska , że  M inisterjum  Skarbu 
zam ie rza  w ydzierżaw ić pryw atnem u konsorcjum  rządow e  ko­
paln ie  so li w  M ałopolsce. N arazie  m ają  być  w ydzierżaw ione 
w arzeln ie  soli w e w schodniej. M ałopolsce. P rzyczyną  tego  kro­
ku je st sta ły  deficyt,, jaki da je  adm inistracya  rządow a .

W iadom ości tej nie należy  uw ażać ' za  n iepraw dopodobną. 
Od: końca  roku  1918. t. j. od  ob jęcia  za rzą d u  kopalń  so li i 
w arzeln i p rze z  P. K om isję L ikw idacyjną, w ów czas u tw orzoną , 
d a ją  p rzedsięb io rs tw a  te  rzeczyw iście  s ta ły  deficyt. W  za rzą ­
dzie  ich  m ają  g ło s  trzy  m in isterstw a, m ianow icie Skarbn, A p­
row izacy i o raz  Przem ysłu  i H andlu, a  żadne z nich n ie  m a 
należy tego  w  nie wglądu.

PR O JEKT USTAW Y O  OBROCIE USZLACHETNIAJĄ­
CYM1. M inlstersrw o Przem ysłu  i H andlu przystępu je  do o p ra ­
cow ania  u staw y  o o b ro c  e u sz lachetn  ającym  i po trzebuje  
w  tym  celu  następujących  dat: 1) jak ie  ga łęzie przem ysłu chc a- 
łyby p rodukow ać n a  podstaw ie  o b ro tu  u sz lac h etn ia jąc eg o ;. 2)
a) jakie su row ce  i pó łw yroby -by łyby  sp ro w ad zan e  z  zag ran  cy,
b) jakie w yroby  by łyby z nich  w y tw arzane; 3) ile  p rocen tow o  
idzie su row ców  i pó łw yrobów  sprow adzonych  n a  jedaosikę  
W yrobu go tow ego  (n. p . n a  jeden  seifaki r ile  będzie  część  że ­
laznych  lanych obrob ionych , części sla low ych  blachy  i t. p.), 
4) jak  na leżałoby  zorgan izow ać  k on tro lę  techniczną .

JARMARK PRASKI. W  czasie od  28. lutego do 8. m ar­
ca b . r. odbędzie  s ię  w  P ra d ze  II. m iędzynarodow y praski 
jarm ark , n a  k tórym  b ęd ą  rep rezen tow ane  następu jące, gałęzie 
przem ysłu: p rzem ysł, budow lany , m etalow y, -drzew ny, tkacki, 
konfekcyjny; e lek tro technika, m ećhanika, op tyka , w yroby  g a ­
lantery jne , skóry , szk ło , po rce lan a  i d ro b n a  ceram ika; w yroby 
e zak resu  sz tuk  pięknych, chem ia, a rtykuły lecznicze, środki 
spożyw cze i a rtykuły g o spodarcze , in strum enty  m uzyczne, 
z abaw k i, p rzybo ry  sp o rto w e , grafika, p rzybo ry  szko lne  i k a a -  
aelaryjtie.

TA RG  POZNAŃSKI. Izb a . hand low a  i p rzem ysłow a 
w K rakow ie  zaw iadam ia , iż miejski u rząd  ta rgu  poznańsk iego  
przyjm uje  z g łoszen ia  firm. reflektujących n a  udział w  targu  tylko 
do po łow y  m arca  b. r. N a raz ie  ro zp o rzą d za  u rzą d  w. do sta te cz ­
nej ilości m iejscam i w ystaw ow em i i p rzygotow uje  d la  gości 
odpow iednie  m ieszkania.

JARMARK JESIENNY W  TRYEŚC1E. W edle doniesienia 
za rzą d u  ja rm arku  w  -Tryeście, ja rm ark  jesienny odbędzię  s ię  
tam że  w e w rześn iu  b. r.

MIĘDZYNARODOW A KONFERENCJA KOLEJOW A. K o­
m ite t'o rgan izacy jny  m iędzynarodow ej konferencji w  spraw ach  
kom unikacji-pasażersk iej i tow arow ej, w yznaczonej n a  dzień 
13 m arca  w  B arcelonie, zb iera  c ię  dn ia  21 bm . w Paryżu. 
N a porządku  dziennym  znajdu je  s ię  u sta len ie  porządku  ob rad  
oraz . m etod  badani*  poszczególnych  punktów .

REFORMY W  KRAJOW EJ KASIE POŻYCZKOW EJ. Mi­
nister. Steczkow ski p rzygo tow ał p ro jek t ustaw y, zezw ala jącej 
P . K. K. .P . n& przy jm ow anie  w kładek gotów kow ych  n a  op ro ­
cen tow an ie  term inow e,, be zw arunkow o a lbo  n a  p rzekazow y 
rachunek . P. K. K. P . upow ażn iona  zosta ła  do w ydaw ania prze ­
k azó w  krajow ych  i zagran icznych . P ro je k t pow yższy  m a na 
celu- zgrom adzen ie  w szelkiej e.dłogiem leżąpej' go tów ki w 
skarbem  K asy P ożyczkow ej,, p rzez  to  zezw a la  n a  jej oprocen ­

tow anie. O  ile  zam ia r ten  s ię  pow iedzie , to  P . K. K. P . uzy­
ska  najpier.w. m ożność  wpły.wania n a  u sta len ie  s ię  bankow ej 
s topy; p rocen tow ej, od. wkładek. P on ad to  będzie  m ogła  w 
przyszłości.- zm niejszyć kon ieczność  b ic ia  i w ydaw ania  co ra z  
to  now ychi-banknfttów . • S tw orzen ie  działu; p rzekazów  zagran i­
cznych m a. n*  celu. ułatw ienie ii up ro szczen ie  m anipulacji, przy  
przesyłaniu am erykańskich p rzekazów  emigracyjnych.

W YW ÓZ Z- NIEMIEC DO POLSKI. „K uryer Poznańsk i,, 
podaje  następu jące  ośw iadczenie: Już  od kilku m iesięcy w ładze 
niemieckie n ie  w ydają zezw oleń  n a  w yw óz to w a ró w  z  Nie­
miec do  Polsk i. M imo to  z d a rza ją  s ię  w ypadki, że  kupcy p o l­
scy uda jąc  s ię  do Niem iec celem  poczynienia zakupów , nie 
zw racając  uw agi n a  ten  fakt. p rzy  zaw ie ran iu  kon trak tó w  kup­
n a  i n ie  żąd a ją  uzależn ien ia  zap ła ty  z a  tow ary  od  do sta rcz e ­
n ia  p rze z  d o sta w có w  niemieckich pozw o len ia  n a  w yw óz. W y­
n ikają z tego  d la  kupców  polskich pow ażne  trudności, a  nie­
jednokro tn ie  i znaczne s ira ty  ina teryalne.

POLSKIE PR ZEDSIĘBIO RSTW O  TELEFO N ICZN E. W  Ł o ­
dzi u tw orzono , jak  donosi „P rzeg ląd  G o sp .“, K om ite t O rgani­
zacyjny w sp raw ie  uzyskania  od  M in isterstw a  P o c z t i T elegra­
fów  koncesji n a  rozbudow ę  i ek sp lo tac ję  łódzkiej sieci telefo­
n icznej. K om ite t ten  z łożony  z przedstaw icie li m agistratu , miej­
scow ych  organizacyi finansow ych, p rzem ysłow ych o raz  han ­
dlow ych ,-w yłonił z  sjebie  K om ite t W ykonaw czy. O dpow iednie 
podanie  z o s ta ło  p rze z  delegację łódzką  z łożone  p. M innistro- 
Po c z t i T elegrafów , k tó ry  p rzy ją ł je  przychylnie, tem bardziej, 
że  zb iegło s ię  o n o  z ogólnem i zaw ierzen iam i M inisterstw a 
w sp raw ie  uruchom ienia  i pow iększenia  n iedosta tecznych  już 

, p rzed  w o jną  a  zn iszczonych  zupełnie p rzez  ezas w ojny  u rzą ­
dzeń te lefonicznych naszych  o środków  przem ysłow ych. Są 
■widoki, że u tw orzone  zostan ie  w ten sp o só b  p ierw sze  u nas 
p rzedsięb io rs tw o  o charak te rze , pub liczno-pryw atnym  z udzia­
łem  p aństw a  i kap itałów  m iejscow ych o raz  zagranicznych.

ANGLIA CHCE ROZPOCZĄĆ HANDEL Z NOWEM1 
PAŃSTW AMI. Św ieżo  ukończyła  w K openhadze  delsgacya ku­
piectw a angielskiego szczegó łow e  badan ia  nad  m ożliw ością  
za ło ż en ia  o lb rzym iego  a n g ie lsk iego  T ow . d la  handlu  z k ra ja ­
mi o s ła b e j w alucie.

D elegacya s tw ierdziła  m ożność  urzeczyw istn ien ia  pow yż­
sz eg o  p lanu, przyczem  ośw iadczy ła  s ię  za  K openhagą, jako  
s iedzibą  p rzyszłego  tow arzystw a.

N A D E S Ł A N E .
 Za ten dział Redakcja nie odpowiada. "
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I. W E I S S M A N N ,  K R A K Ó W
ul. B e rk a  Jo se lew ic za  19. T e lefon  3182.

Od Redakcji
Zwracam y się do wszystkich, sp a ja ją c y c h  

„Przeglądowi Kupieckiemu", by nadsyłali na m  swoje 
korespondencje do zam ieszczenia w  p iśm ie nas\em , 
Zasilali nas swojerni pracam i, in form ow ali nas 
stale o stosunkach, panujących w  naszym  z g o d z ie  
danej branży i  miejscowości, by .zwracali się do 
nas z  zapaleniam i w  razie ja k ich k o lw iek  krzywd.

W spółdziałanie ideowe, stały k o n ta k t m iędzy  
czytelnikam iką, p ism em , jest koniecznem,


